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PRASY „CZYTELNIK"

Załoga Stoczni Gdańskiej
podejmuje zobowiązania 

na cześć Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
Załoga ślusarni kadłubowej 

Stoczni Gdańskiej na masów­
ce w dniu 18 bm. w opar­
ciu o zobowiązania zespołowe 
i indywidualne, zobowiązała 
się wykonać plan produkcji o- 
krętowej w sierpniu w 102 
proc.

Stoczniowcy gdańscy wzy­
wają wszystkie wydziały sto­
czni i inne zakłady w kraju 
do podejmowania zobowiązań 
na cześć X rocznicy istnienia 
TPPR-u i zbliżającego się Mie 
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej.

Już w tym samym dniu na 
wezwanie ślusarni kadłu­
bowej odpowiedział wydział 
montażu instalacji okrętowych, 
który zobowiązał się wykonać 
plan sierpniowy w 107 proc.

(g)

Zwiększa się lempo prac
na polach pow. wejherowskiego

Sprzyjająca w ostatnich dniach pogoda pozwoliła na zwięk­
szenie tempa prac żniwnych w naszym województwie. Mimo nie­
korzystnych dotychczas warunków atmosferycznych mamy w 
naszych powiatach takie spółdzielnie produkcyjne, państwowe 
gospodarstwa i chłopów pracujących indywidualnie, którzy osią­
gnęli już nielnałe wyniki zaeówno w sprzęcie zbóż, jak i w rea­
lizacji planowego skupu zboża.

Uchwała Prezydium Rzijdu
w sprawie rozbudowy kinematografii

WARSZAWA (PAP). Prezydium 
Rządu powziięło ostatnio uchwa­
łę w sprawie rozbudowy bazy 
techniczno - produkcyjnej kine­
matografii na okres najbliż­
szych 5 lat.

Uchwała Ptrezydium Rządu sta 
nowi podstawę do szerokiego roz 
woju produkcji filmowej i udo­
stępnienia dóbr kulturalnych naj 
szerszym masom społeczeństwa.

W pow. wejherowskim na sizcze 
gólne wyróżnienie zasługuje np. 
spółdzielnia produkcyjna „BOHA 
TER“ w Rybnie, której członko­
wie — nie bacząc na pogodę — 
ofiarnie wykonywali podjęte dla 
uczczenia 10-lecia Polski Ludo­
wej zobowiązania.

Spółdzielcy ANTONI WOŻ­
NIAK i KONSTANTY KACZYN 
SKI, którzy postanowili zestawić 
poza normalnymi godzinami pra 
cy zboże z 10 ha — zrealizowali 
swe zobowiązanie w 110 proc., 
zestawiając zboże z 11 ha. Księ­
gowy spółdzielni FRANCISZEK 
MAŁECKI wraz z praktykantami 
zestawił zboże z 6 ha, czyli o 1 
ha więcej niż głosiło podjęte 
przez niego zobowiązanie. Rów­
nież GERHARD SZREDER poza 
obowiązującymi godzinami sko­
sił, związał, zestawił i zwiózł do 
stodoły żyto z 0,5 ha.

Dzięki sumienności swych człon 
ków i ich poważnemu stosunkowi 
do pracy — rybnieński „Bohater“1 
przoduje w akcji żniwnej całe­
mu powiatowi. Już parę dni te­
mu zakończono tam koszenie i 
zwózkę żyta z 55 ha i pszenicy 
ozimej z 15 ha. Skoszono też psze 
nicę jarą (12 ha), owies (12 ha) 
i jęczmień jary z 16 ha. Przepro­
wadzono podorywki na 42 ha i ob 
siano poplonami 4 ha.

W dniu 16 bm. spółdzielcy z 
Rybna odstawili do GS-u 16 ton 
zboż.a — jako całkowitą zapłatę 
POM-owi w Wejherowie za wszy 
slide prace żniwne przeprowadzo 
ne jego maszynami.

* * •

Wielu chłopów gospodarujących 
indywidualnie w pow. wejherow 
skim wykonało już w 100 proc. 
pian sprzedaży państwu zboża.

Z grm. Cisowa w gminie Gdy­
nia całą ilość zboża odstawili 
EDMUND FRANCK — właściciel

4.5 ha ziemi. JAN ZBLEWSKI
12.5 ha) i JAN KUJAWA (2,25 
ha). Tak więc małorolni przodu­
ją tu w odstawie państwu zboża.

W grm. Chylonia (tej samej 
gminy) całoroczny plan sprzeda­
ży państwu zboża wykonali BO­
LESŁAW CISOCKI — sekretarz 
ZSCh i JOZEF WITTBRODT — 
prezes koła ZSCh — dając tym 
dowód zrozumienia faktu, że 
wiejscy aktywiści polityczni i spo 
łeczni powinni przodować we 
wszystkich obowiązkach wobec 
państwa.

W gminie Krokowa całoroczny 
plan odstaw zboża wykonali ma­
łorolny LADOCH z grm. Nadole, 
IGNACY ĆOJKA — gospodaru­
jący w Lubkowie na 3,67 ha zie­
mi i JAN OKOŃ z Kartoszyna.

Społeczeństwo polskie czci pamięć
Ernsta Thaeimanna

Trzeba przyspieszyć 
zwózkę

W powiecie sztumskim zbyt 
opieszale przebiega sprzątanie 
zboża z pola. Jedynie żyto zosta 
ło już zwiezione. Do 17 bm. psze 
nicę ozimą zwieziono w 74 proc., 
jarą w 55 proc., jęczmień jary 
w 71 proc., owies w 54 proc., a 
mieszankę zbożową w 40 proc.

Ze sprzętem zbóż pozostają w

ma jeszcze do zwiezienia zboże z 
około 40 ha.

Wśród PGR-ów wyróżnia się 
gospodarstwo Snichorowo, nale­
żące do zespołu Czernin, które 
zakończyło już u siebie całkowi 
cie żniwa.

(czes.)

tyle spółdzielnie produkcyjne w 
Jordankach, Gościszewie, Tuli- 
cacb i Tywęzach.

Np. spółdz. prod, w Jordankach

I r/yrn rłiłopi niajq orać?
Wejherowscy chłopi — skrzęt­

ni gospodarze — przygotowują 
się do orek pod zasiewy roślin 0- 
zimych. Naprawiają więc swoje 
narzędzia, a przede wszystkim 
pługi. Mają z tym jednak niema­
ło kłopotów. Bo...

Czytelnik nasz Antoni Kuramar 
z grm. Bojano sygnalizuje brak 
w sklepach GS-ów części zamień 
nych do pługów, a szczególnie 
brak tzw. stóp (piuży), bez któ­
rych nie można uruchomić płu­
gów. Miejscowi kowale — jak 
pisze nasz czytelnik — nie są w 
stanie wykonać brakujących stóp 
w tak wielkich ilościach, jakich 
poszukują rolnicy.

Cóż zatem mają robić chłopi? 
Czekają, że może PZGS-y przypo 
mną sobie, że jesień nadchodzi i 
zaopatrzą sklepy w te poszuki­
wane części do pługów. (p) !

WARSZAWA (PAP). W dniu 
18 bm. w 10 rocznicę śmierci 
Ernsta Thaeimanna — wielkiego 
syna ludu niemieckiego, przewód 
niczącego Komunistycznej Partii 
Niemiec, społeczeństwo polskie 
wzięło liczny udział w akade­
miach, organizowanych przez ko­
mitety Frontu Narodowego oraz 
Związek Bojowników o Wolność 
i Demokrację, aby złożyć hołd pa 
mięci nieugiętego bojownika prze 
ciwko faszyzmowi bestialsko za­
mordowanego przez siepaczy hi­
tlerowskich.

W Warszawie odbył się w sali 
Ministerstwa Kultury i Sztuki u- 
roczysty wieczór, na który przy­
był sekretarz ambasady NRD w 
Polsce Horst Grunert.

Uroczystość zagaił poseł na 
Sejm PRL Bronisław Marksa po 
czym obszerny referat, poświę­
cony życiu i działalności Ernsta 
Thaeimanna wygłosił działacz 
ZBoWiD — Wacław Torbus.

Obecni na uroczystości uchwa­
lili jednomyślnie tekst depeszy 
do Rady Narodowej Frontu Na­
rodowego Niemiec Demokratycz­
nych w Berlinie, w której zapew 
niają, iż w pełni solidaryzują 
się z walką wszystkich postępo­
wych sił narodu niemieckiego o 
pokojowe zjednoczenie swej oj­
czyzny, o zapewnienie bezpieczeń 
stwa Europie i całemu światu.

Kolejarze wrocławscy uchwali­
li tekst listu do niemieckich or­
ganizacji antyfaszystowskich, w 
którym m. in. czytamy: „Naj­
lepszym wyrazem hołdu dla ży­
cia i walki wielkiego syna pro­
letariatu niemieckiego jest współ 
na czujna postawa wobec rewi­
zjonistycznych zapędów oraz bra 
terska współpraca z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną.

Masy pracujące Wrocławia go­
rąco popierają propozycje rządu 
radzieckiego w sprawie zwołania 
ogólnoeuropejskiej konferencji 
dla zawarcia paktu zbiorowego 
bezpieczeństwa, który zagwaran­
tuje pokój narodom Europy“.

Podobne akademie odbyły 
w wielu innych miastach.

się

Z ‘ Pałacu Kultury i Nauki im. J. Stalina

Na zdjęciu: Prace wykończeniowe przy skrzydłach bocznych Pałacu.
CAF — fot. Zygm. Wdowlńtól

Premier Francji usiłuje ratować
projekt »europejskiej wspólnoty obronnej« 

Konferencja brukselska rozpoczęła obrady przy drzwiach zamkniętych
BRUKSELA (PAP). W czwartek 19 bm. o godzinie 10.55 roz 

poczęła się konferencja brukselska ministrów spraw zagranicz­
nych sześciu krajów — sygnatariuszy układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej“.
Obrady były niejawne. W pier 

wszym posiedzeniu konferencji 
uczestniczyło zaledwie 15 osób. 
Każdy z sześciu ministrów spraw 
zagranicznych przybył w towa­
rzystwie jednego lub najwyżej 
dwóch innych delegatów.

Według informacji korespon­
dentów zachodnich agencji praso 
wych, na posiedzeniu tym pre­
mier francuski Mendes - France 
wygłosił godzinne przemówienie, 
w którym przedstawił w ogól­
nych zarysach swe propozycje do 
konania „kompromisowych“ po­
prawek w układzie o „europej­
skiej wspólnocie obronnej“. Na­
stępnie holenderski minister 
spraw zagranicznych Beyen sfor 
mułował „zastrzeżenia“, jakie 
propozycje te wywołują wśród 
niektórych delegacji“.

W godzinach popołudniowych

obrady zostały wznowione. Głos 
zabrał kanclerz boński Adenauer.

W przerwach między posiedze­
niami odbywają się spotkania po 
szczególnych delegatów. Wbi*ew 
zapowiedziom nie doszło dotych­
czas do rozmowy między Men­
des - France i Adenauerem.

Komentatorzy zgodni są w opi 
nii, że głównym celem konferen 
i ji brukselskiej jest przedysku­
towanie propozycji Mendes-Fran 
ce, które — nie zmieniając isto­
ty układu o „europejskiej współ 
nocie obronnej” — ułatwić mają 
jego ratyfikację przez parlament 
francuski i w ten sposób urato­
wać projekt „europejskiej współ 
noty obronnej” przed grożącym 
mu fiaskiem.

Przedstawiciele Wielkiej Bry­
tanii a zwłaszcza USA wywiera-

Eisenhower jest skonsternowany
projektem delegalizacji Partii Komunistycznej
USA zamierza ą nadal okupować wyspą Taiwan

NOWY JORK (PAP). Na konfe 
rencji prasowej 17 bm. prezydent 
Eisenhower uchylił się od wy­
rażenia swego poglądu na po­
prawki francuskie do układu o 
„armii europejskiej“. Dał on jed 
nak do zrozumienia, że popraw-

Bierzcie przykład z Mondslskśego
Małorolny gospodarz z grm. Dubiel w gm. Tychnowy, 

Franciszek Mondalski, tuykonał tu 100 proc. wszystkie oho- 
iciązkowe odstawy dla państwa.

Ostatnio na punkt skupu GS w Tychn:ivach przywiózł 
272 kg zboża w czasie zbiorowej odstawy, zorganizowane) 
przez gminą. Właśnie delegat gminny Mmisterstiua Skupu, 
Franciszek Skonecki, wręcza mu zaświadczenie o całkowi­
tym wykonaniu rocznego planu sprzedaży państwu zboża.

Fot. Z. Kosy car z

laród ■ ‘ " stanowczo domaga się
peteżsma kresu panowaniu kolonizatorów

Wniosek o rozpatrzenie sprany Irianu w ONZ
NOWY JORK (PAP). Przedsta­

wiciel Indonezji w ONZ wrę-

Masowe aresztowania w Goa
DELHI (TAP). Jak podaje Hindu­

ska Agencja fiasowa, portugalskie wła 
dze kolonialne aresztowały ostatnio 
300 osób pod zarzutem udziału w ru­
chu wyzwoleńczym. W czasie demon­
stracji, która odbyła się 15 bm. aresz­
towano 53 osoby.

Prasa donosi, że w Goa wzmaga się 
z dnia na dzień walka o przyłączenie 
tego terytorium do Indii i usunięcie 
kolonizatorów portugalskich.

Tajfin zatopił 8 statków
PEKIN (PAP). Z Tokio donoszą, że 

we wtorek nad japońską wyspą Kiu- 
Sziu przeszedł potężny tajfun. Wsku­
tek tajfunu zginęło 39 osób. 6.300 do 
mów zostało zatopionych, a 356 znisz­
czonych lub ciężko uszkodzonych.

W czasie burzy zatonęło 8 statków.

Hodujemy
250 gatun’ow tulipanów

PUŁAWY (PAP). W Instytucie Ho 
djwll i Aklimatyzacji Roślin w Puła­
wach hoduje się m. in. 250 odmian tu 
lipanów i 25 odmian hiacyntów.

V7 zakładzie prowadzone są również 
doświadczenia zmierzające do uzyska- 

__nia nowych odmian kwiatu tulipana.

czył 18 bm. sekretarzowi general 
nemu Organizacji Narodów Zjed 
noczonych Hammarskjoeldowi 
pismo, zawierające prośbę włączę 
nia sprawy Irianu zachodniego 
(zachodnia część Nowej Gwinei) 
do porządku dziennego IX sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Jak wiadomo, w czasie roko­
wań, które odbyły się ostatnio w 
Hadze między Indonezją a Ho­
landią w sprawie anulowania u- 
nii holendersko - indonezyjskiej, 
Holandia kategorycznie odmówiła 
przedyskutowania sprawy Irianu 
zachodniego.

Naród indonezyjski stanowczo 
domaga się położenia kresu pano 
waniu kolonizatorów holender­
skich w Irianie zachodnim oraz 
przyłączenia tego terytorium do 
Indonezji. Żądanie to wzmogło 
się zwłaszcza w związku z piana 
mi utworzenia w Irianie zachód 
nim amerykańskich baz wojsko­
wych, które zagrażałyby nieza­
wisłości i bezpieczeństwu Indo­
nezji.

* * •

HAGA (PAP). Prasa podaje, że 17
sierpnia odpłynął do Irianu zachodnie 
go (Nowa Gwinea) holenderski okręt 
wojenny, na którego pokładzie znaj­
duje się 237 żołnierzy.

ki te nie będą wymagały ponow 
nego omówienia układu przez par 
lamenty krajów, które ratyfiko­
wały już ten układ. Przyznał tym 
samym, że poprawki francuskie 
nie zmieniają istoty układu o „ar 
mii europejskiej“.

Eisenhower nawiązując do spra 
wy wyspy Taiwan stwierdził, że 
na siódmej flocie USA spoczywa 
nadal zadanie zachowania ame­
rykańskiej okupacji tego teryto­
rium chińskiego.

Wypowiadając się na temat u- 
chwalonego przez Kongres pro­
jektu ustawy o delegalizacji Par 
tli Komunistycznej, Eisenhower 
stwierdził, że jest on zadawala­
jący. Niemniej jednak przyznał 
on, że sam jest nieco skonsterno 
wany takim projektem ustawy..

ją wzmożony nacisk na uczestni­
ków konferencji brukselskiej.

Jako obserwator z ramienia 
USA przybył tzw. ambasador nad 
zwyczajny USA do spraw euro­
pejskich Bruce. W związku z kon 
ferencją brukselską pozostaje 
również przyjazd do Paryża prze­
wodniczącego komisji spraw za 
granicznych Senatu USA Wil- 
ley’a, który bada sytuację we 
Francji przed debatą parlamentar 
ną nad układem o „europejskiej 
wspólnocie obronnej”. Podobne 
badania Willey przeprowadzić 
ma w innych zainteresowanych 
krajach zachodnio - europejskich.

Depesza prezydenta Wietnamu
z podziękowaniem za życzenia

WARSZAWA (PAP). W związ­
ku z gratulacjami, złożonymi 
przez naczelne władze Polski pre 
zydentowi Wietnamskiej Republi 
ki Demokratycznej z okazji po­
rozumienia o zawieszeniu broni w 
Indochinach, przewc dniezący Ra 
dy Państwa PRL — Aleksander 
Zawadzki oraz I sekretarz KC 
PZPR — Bolesław Bierut otrzy­
mali depeszę następującej treści:

„Proszę przyjąć podziękowanie 
dla Rady Państwa PRL, narodu 
polskiego i dla Was osobiście za 
depeszę gratulacyjną w związku 
z podpisaniem porozumienia o za 
wićszeniu broni w Indochinach, 

Pragnę, by przyjaźń między 
naszymi narodami umacniała sie. 
z każdym dniem“.

Ho Szi Min
prezydent Wietnamskiej 

Republiki Demokratycznej

Przyjęcie pożegnalne
dla radzieckiego Teatru 

Akademickiego
WARSZAWA (PAP). 19 bm. w 

godzinach wieczornych prezes Ra 
dy Ministrów Józef Cyrankie­
wicz wydał w salach recepcyjnych 
Urzędu Rady Ministrów przyję­
cie pożegnalne dla kierownictwa 

członków zespołu odznaczonego
Jest rzeczą zagadkową, oświad' Orderem Lenina Państwowego 
czył Eisenhower — jak można za 
kazywać działalności Partii Ko­
munistycznej, okazując równocze 
śni-e troskę o prawa obywatelskie 
człowieka.

Zgon de Gasjieriego
RZYM (PAP). Podano oficjal­

nie do wiadomości, że w nocy z 
18 na 19 sierpnia zmarł w wieku 
73 lat b. premier Włoch w latach 
1946—1953 — Aicide de Gasperi.

Akademickiego Teatru Małego.
Na przyjęcie przybył Pierwszy 

Sekretarz KC PZPR Bolesław 
Bierut.

Przybyli również: członkowie
Biura Politycznego KC PZPR, 
Rady Państwa i Rządu oraz licz­
ni przedstawiciele świata kultu­
ralnego stolicy.

Obecny był ambasador ZSRR 
w Polsce N. Michajlow.

Przyjęcie upłynęło w niezwyk 
le. serdecznej atmosferze.

W rocznicę wyzwolenia Paryża
PARYŻ (PAP). W związku z 

organizowanymi tu uroczystością 
mi z okazji 10 rocznicy wyzwole­
nia Paryża, przewodniczący Pa­
ryskiego Komitetu Wyzwolenia 
Andre Tollet ogłosił na łamach 
dziennika „Humanite” artykuł pt. 
„Odbudowa Wehrmachtu — to 
zdrada ruchu oporu ,

Rola ruchu oporu — pisze m. 
in. autor — nie skończyła się z 
chwilą wyzwolenia. Ruch oporu 
nie pozwoli na to, by wydarto mu 
zwycięstwo. Nie dopuści on do 
popełnienia zdrady, a zdradą by­
łoby dostarczenie broni ministro 
wi bańskiemu — Kaiser owi
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Angielskie echa rozejmu w lidochiitach
(Korespondencja własna »Dziennika Bałtyckiego«)

LONDYN, w sierpniu
Gdy po długich tygodniach rokowań zawarty został ro 

zejm w Indochinach, wielu ludzi w Wielkiej Brytanii doszło 
cło wniosku, że pokojowe rozwiązanie spornych problemów 
międzynarodowych możliwe jest również i w Europie. Spo­
łeczeństwo angielskie coraz częściej zadaje sobie pytanie: 
jeżeli wielkie mocarstwa mogły osiągnąć porozumienie w 
sprawach Dalekiego Wschodu, to dlaczego nie mogłyby u- 
czynić tego samego w sprawach Europy? Jeżeli Chiny wnio 
sły tak cenny wkład w pomyślne rozwiązanie problemów 
rozważanych w Genewie, to czy dopuszczenie ich do Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych, nie przyczyniłoby się rów­
nież skutecznie do utrwalenia pokoju w Europie?

Itwo Partii Pracy za tę podróż do 
‘ Pekinu. Natomiast spoiefczeń- 
stwo brytyjskie cieszy się, żepra 
wicowi przywódcy Partii Pracy 
przyjęli zaproszenie rządu chiń­
skiego, gdyż jest to doniosły 
krok na drodze do normalizacji 
stosunków między obu krajami 
i odprężenia sytuacji międzyna­
rodowej. Po drodze przywódcy 
Partii Pracy zatrzymali się w 
Moskwie, gdzie przeprowadzili 
ważne rozmowy.

Świadczy to, że pomimo agre-

Nawet umiarkowany i oetroż 
ny w swych wypowiedziach „Ti 
mes“ pisał na ten temat:

„Zawarcie rozejmu w Indoohi 
nach napełnia nas głęboką 
wdzięcznością. Pan Eden i pan 
Mendes-France uniknęli najwię 
kszego od 1946 roku niebezpie­
czeństwa wojny“.

Trzeba by dodać dla ścisłości, 
że to dzięki postawie Mołotowa 
i Czou Eo-laia pp. Eden i Men­
des-France uniknęli niebezpie­
czeństwa wojny i że niebezpie­
czeństwo to groziło wyłącznie ze 
strony przyjaciela pana Edena, 
pana Johna Fostera Dullesa.

W oczach przeciętnego 
Brytyjczyka

Obecnie, jak twierdzi „Times“, 
najważniejszym zadaniem jest 
„utrzymanie sojuszu państw za­
chodnich drogą perswazji i sta­
łego pogłębiania wzajemnego po 
rozumienia“. Slogan ten ostatnio 
coraz częściej rozbrzmiewa w o- 
ficjalnych kołach brytyjskich.

Ale te zaklęcia nie zmieniają 
faktu, iż rozbieżności anglo-ame 
rykańskie są nadal bardzo po­
ważne. Zacięty opór Stanów Zje 
dnoczonych przeciwko porozu­
mieniu w Wietnamie wywołał 
największy od czasu podpisania 
paktu atlantyckiego wyłom w

Aiidtfiliiełtks

Zyski skarbu japońskiego
Propaganda amerykańska twierdzi, 

że układ zawarty swego czasu przez 
USA z Japonia nie oznacza okupacji 
Japonii. Te oddziały wojskowe, które 
na mocy traktatu podpisanego w San 
Francisco mają bazować na wyspach 
archipelagu są tak nieliczne, że nie 
ma o czym mówić.

W związku z tym warto zacytować 
jeden, dość charakterystyczny fakt.

Amerykanie lubią jeździć po świecie. 
Ich wydatki na cele turystyczne wyno­
siły w ciągu ostatnich 7 lat powojen­
nych około 10 milionów dolarów rocz­
nie. Ostatecznie nie byłoby to rzeczą 
najgorszą. Tylko, że amerykański tygo 
dnik „Time“ z dnia 26 lipca br. użala 
się, iż nieproporcjonalnie dużo pienię­
dzy trafia do jednego skarbu japoń­
skiego, gdzie obywatele amerykańscy 
wydają rocznie 85 milionów dolarów 
na prostytutki, a więc 8 razy tyle co 
wszyscy turyści z USA na całym świe­
cie.

W Japonii zarejestrowanych jest 150 
tysięcy prostytutek, dziewcząt, które 
nie mogą znaleźć pracy i których ro­
dziny znajdują się w ostatecznej nę­
dzy.

Spora więc musi być gromadka tych 
amerykańskich turystów i żołnierzy, 
wzbogacających skarb japoński.

Quis

tzw. „sojuszu państw zachod­
nich". Prestiż USA w oczach 
przeciętnego Brytyjczyka zma­
lał do znikomych rozmiarów. An 
glicy coraz lepiej zdają sobie 
sprawę z istotnych celów amery 
kańskiej polityki. Dlatego właś­
nie brytyjskie koła rządzące tak 
usilnie nawołują do „ratowania 
jedności sojuszników“.

Jednakże bardzo nieodpowied 
nią wybrano chwilę do wygłasza 
nia tego rodzaju frazesów. 9 
sierpnia bowiem odleciała do Pe 
kinu delegacja przywódców Par 
tli Pracy z byłym premierem 
Attlee na czele. W skład delega­
cji wchodzi również przewodni­
czący i sekretarz generalny par­
tii, Morgan Philips. W kołach 
labourzystowskich podkreśla się, 
że ludzie ci stanowiliby trzon rzą 
du Partii Pracy w razie zwycię 
stwa partii w nowych wyborach.

Nie wolno osłabiać 
wysiłków

Prasa amerykańska od dawna 
już obrzuca obelgami kierownic

duje coraz więcej zwolenników 
w krajach Europy zachodniej. 
Jest to jedno z wielkich zwy­
cięstw światowego ruchu poko­
ju, zwycięstw osiąganych powoli 
i niemal niedostrzegalnie, a Jed 
nak stale i skutecznie.

Ostatnie oświadczenie Brytyj­
skiego Komitetu Obrońców Po­
koju stwierdza: „Teraz gdy stwo 
rzona została na świecie atmo­
sfera nadziei, nie wolno nam ani 
na chwilę osłabić naszych wysil 
ków w kierunku osiągnięcia po-

! Oddziaływanie
Wszechzwiązkowej Wystawy Rolniczej
znacznie wykracza poza granice ZSRR

WARSZAWA (PAP). Kierownicy polskiej delegacji, która 
brała udział w uroczystym otwarciu Wszechzwiązkowej Wysta­
wy Rolniczej w Moskwie — zastępca członka Biura Polityczne­
go KC PZPR, min. PGR — Hilary Chełchowski i członek 
KC PZPR min. rolnictwa — Edmund Pszczółkowski po powro­
cie do kraju podzielili się z przedstawicielem Polskiej Agencji 
Prasowej swoimi wrażeniami z pobytu na wystawie.

Na zdjęciu po lewej: gen. Deltheil podpisuje układ w imieniu na­
czelnego dowódcy wojsk francuskich w Indochinach. Po prawej (stoi) 
sekretarz generalny konferencji Jean Paul Boncour,

Na zdjęciu po prawej: wiceminister obrony Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej — Ta Quang Buu podpisuje układ w imieniu naczelne­
go dowódcy Wietnamskiej Armii Ludowej.

FOT — CAF

sywnej polityki amerykańskich j rozumienia wszędzie tam, gdzie 
imperialistów idea pokojowego l istnieje jeszcze niebezpieczeń- 
współżycia narodów, idea roko- stwo wojny", 
wań i utrwalenia pokoju — znaj| Derek Kartun

MIN. HILARY CHEŁCHOW­
SKI powiedział m. in.:

„Delegacja nasza mocno inte­
resowała się metodami racjonal 
nego żywienia bydła i trzody 
chlewnej oraz sprawami bazy 
paszowej dia rozwijającej się 
hodowli. To, co nas mocno za­
stanowiło przy zwiedzaniu wy­
stawy w pawilonie „kołchozów i 
sowchozów“, to bardzo nißki pro 
cent upadków zwierząt hodowla 
nych, a szczególnie zwierząt mło 
dych.

Nasi delegaci wypytywali 
szczegółowo przodujących koł­
choźników i pracowników sow­
chozów o metody żywienia za­
równo bydła jak i trzody chlew 
nej. Niektóre z bogatych do­
świadczeń radzieckiej hodowli 
starać się' będziemy przenieść 
do naszych PGR-ów“.

„Wszechzwiązkowa Wystawa 
Rolnicza w Moskwie — oświad­
czył następnie min. Chełchowski 
— jest wielką szkołą wychowa­
nia. Zwiedzający wystawę koł­
choźnicy, pracownicy sowcho­
zów, delegacje rolników z zagra 
nicy uczą się na niej, jak należy 
walczyć o wzrost produkcji rol­
nej i hodowli, jakie środki i me 
tody należy stosować, by dorów 
nać przodującym kołchozom i

ci daje milionom chłopów zespo 
Iowa gospodarka, jak dzięki niej 
wzrasta kultura i dobrobyt lu­
dzi.

Wystawa jest wyrazem olbrzy 
miej pokojowej pracy ludzi ra­
dzieckich, budujących komu­
nizm, jest wyrazem ich osią­
gnięć i dorobku, pokazuje ona 
potęgę i siłę państwa, które kro 
czy na czele narodów walczą­
cych o pokój na całym świecie

MINISTER ROLNICTWA — 
EDMUND PSZCZÓŁKOWSKI 
oświadczył m. m.:

„Niesposób wymienić choćby 
najważniejszych spośród po twa 
nych na wystawie imponujących 
wyników w uprawie roślin i w 
hodowli. Przy wystawionych 
eksponatach podane są liczby; 
500 q ziemniaków z ha, 1000 } 
buraków cukrowych z ha, dane 
świadczące o wysokiej mleczności 
krów, dochodzącej do 16 tys. li­
trów mleka od krowy rocznie“.

„Oddziaływanie Wszechzwiąz­
kowej Wystawy Rolniczej w 
Moskwie znacznie wykracza po­
za granice Związku Radzieckie­
go. Zwiedzają ją bowiem liczne 
delegacje z krajów demokracji 
ludowej, a także delegacje z 
Indii, Egiptu, krajów arabskich, 
delegacje z Finlandii i innych

sowchozom. Wystawa pokazuje1 krajów. Pokazując wielkie moż-
jednocześnie, jak wielkie korzyś

Podorywki i pepiny to sprawa nie drugorzędna
Gdyby w tej chwili sporządzo­

no spis województw, a lokata każ 
dego z nich zależała od zaawan­
sowania w podarywkach i sianiu 
poplonów — województwo gdań­
skie na pewno uplasowałoby się 
na szarym końcu. To, co w tej 
chwili podorano i zdążono obsiać 
poplonami, stanowi zaledwie nik­
ły procent zaplanowanego obsza­
ru. I odnosi się to nie tylko do 
pewnych powiatów. Można nie­
stety mówić o zjawisku powszech 
nym. Świadczą o tym przykłady.

Liczby, które kcmpromitują
Do dnia 14 sierpnia, a więc w 

okresie, kiedy już można mówić 
o zbliżaniu się żniw ku końcowi, 
w spółdzielniach produkcyjnych 
wykonano zaledwie 30 proc. pod- 
orywek w stosunku do zaplano­
wanego areału, a w gospodarst­
wach indywidualnych jeszcze 
mniej, bo tylko 22 proc. Z poplo 
nami sprawa ma się nieiepiej. 
Spółdzielnie produkcyjne obsiały 
16 proc. zaplanowanego obszaru, 
gospodarze indywidualni — 18 
proc.

Jeśli obu sprawom przypatrzyć 
się w każdym z powiatów z osob 
na — rzecz wygląda jeszcze tra­
giczniej.

Satyra polityczna
Stany Zjednoczone nawiązały stosunki dyplomatyczne 

Juntą wojskową w Gwatemali
__________ (Z prasy)

Powiat Starogard wykonał 
wprawdzie podorywki w pionie 
spółdzielczym w 62 proc., a indy 
widualnym — 35 proc., co nie jest 
zresztą szczególnym osiągnięciem, 
ale już Nowy Dwór legitymuje 
się liczbami 12 proc. i 5 proc. W 
poplonach pierwsze miejsce zaj-

Muszę ci powiedzieć, że ja ni«» * każdym nawiązuję tak szjb- 
ko stosunki dyplomatyczni (Dikobraz)

W dni deszczowe, gdy zboża 
nie można było kosić, traktory 
—• miast robić podorywki — 
stały bezczynnie w podwó­
rzach.

mu je w tej chwili wśród spół­
dzielń produkcyjnych — Wejhe­
rowo (33 proc. areału), na wsi in 
dywidualnej — Sztum (37 proc.) i 
Starogard (35 proc.). Ciągną się 
natomiast w tyle powiaty Elbląg 
i Nowy Dwór.

■ Charakterystyczne jest, że o ile 
spółdzielnie produkcyjne wykonu 
ją znacznie więcej podorywek, o 
tyle znowu mniej obszarów ofosie 
wają poplonami. W gospodarst­
wach indywidualnych rzecz wy­
gląda odwrotnie. Wszystko to jej 
nak — niezależnie od tego, jajka 
zachodzi konfiguracja — wyglą­
da wprost alarmująco.

Kto zawinił?
Gdyby z pytaniem tym zwrócić 

się do Prez. PRN w Elblągu czy 
poszczególnych POM-ów, najbar 
dziej chyba obciążonoby... pogo­
dę. Bo powiadają, że podorywki 
i poplony w części wyżynnej po­
wiatu elbląskiego (rejon POM-u 
Milejewo) źle się przedstawia 
ją głównie wskutek niesprzyjają­
cych warunków atmosferycznych 
utrudniających nawet wyjście w 
pole. Natomiast zupełnie zapomi- 
ją, że POM ten do akcji żniwnej 
był bardzo słabo przygotowany.

Czyż więc poza pogodą — 
tym wygodnym „czynnikiem 
obiektywnym" — nie zaważył 
na sprawie podorywek i poplo 
nów również jakiś czynnik 
subiektywny? Chociażby ten, 
że POM Milejewo nie zawsze 
miał ramy podorywkowe?... 

Trzeba przyznać, że kapryśna 
pogoda spowodowała pewne śpię 
trzenie prac. Trzeba było często 
wprost wytkradać zboże spod de­
szczu. Ale nie można było w żad 
nym wypadku rezygnować z pod 
urywek i poplonów. Okresy niepo 
gody, kiedy zbieranie zboża było 
utrudnione, należało wykorzystać 
na podoranie i obsianie uprzątnię 
tych ściernisk. Dla siewu poplo­
nów pogoda taka jest nawet wska 
zana.

A że było to możliwe, świad

starogardzkiego, gdzie np. O-jma potrzeby dokonywać tego za 
siek obsiał poplonami 100 biegu, 
proc. planowanego areału, Ka 
liska — 96 proc., a Lubichowo 
70 proc., lub spółdzielni pro­
dukcyjnej Bągacd w pow
sztumskim, która do 10 bm. 
wykonała 70 proc. podorywek

Liczne jednak fakty wykazują, 
że sprawa podorywek i poplonów 
zeszła jakoś w tym roku na dru­
gi plan. Prezydia rad narodowych 
i służba agrotechniczna POM-ów 
pokpiiy sprawę. Nie było widać, 
ażeby wyjaśniono znaczenie pod­
orywek i poplonów. Wręcz od­
wrotnie: mobilizacji zaniechano, 
bo gdyby ją prowadzono, nie zda 
rzyłoby się chyba, ażeby chłopi 
ustawiali stygi w nieprzepisowej 
odległości utrudniającej podory- 
wanie. Poza tym nie doszłoby do 
tego, że np. GS Mareza w Kwi­
dzynie sprzedała z 50 kg rzepy — 
świetnego poplonu — aż... 2 kg 
do 14 sierpnia.

Sprawy wielkiej wag!
Wydawać by się mogło, że wszy 

scy ulegli następującemu szkodli 
wemu rozumowaniu, dosyć zresz 
tą częstemu na naszej wsi:

— Ponieważ nowoczesna agro-

liwości rozwoju produkcji rol­
nej w oparciu o potężną bazę 
mechanizacji, o nowoczesną or­
ganizację, o pomoc armii specja 
listów rolnych z MTS-ów, nau­
kowców z rolniczych instytutów 
naukowych i o doświadczenia 
przodujących rolników, wystawa 
udowadnia jednocześnie wyższość 
gospodarki kolektywnej nad gos 
pod arką indywidualną.

Obejmując wzrokiem eaiy te-

Zaporrmiano zupełnie, że cho 
dzi również o walkę z chwa­
stami, utrzymanie właściwej
struktury gleby i wreszcie ©|ren wystawy, kierując oczy je

szcze dalej, ku budującym się 
nowym pięknym domom w 
Moskwie, nowym pałacom nau­
ki i sztuki, wieżowcom, nowym

siew poplonów.
Zapomniano więc o dwóch spra 

wach wielkiej wagi: o tym, aby 
przyszłe plony były jeszcze boga­
tsze, a hodowane zwierzęta o- dzielnicom mieszkaniowym — 
trzymały pełnowartościową paszę, wfidzi się imponujący fragment 

Można i trzeba jeszcze tonad-! pokojowej pracy wielkiego nar© 
robić. Sprawa, w związku z opóź jdu radzieckiego. Jakże głębokiej 
nionymi -żniwami, -jest- ciągłe o-} treści nabierają wtedy słowa — 
twarta. I „Związek Radziecki — bastiou

(Z. J-ski) pokoju".

Lakszmi Pandit żąda miejsca w 0
dla Chin Ludowych

PEKIN (PAP). Jak donosi A- 
gencja Nowych Chin, przewodni 
cząca Zgromadzenia Ogólnego

Pomoc dla ofiar powodzi 
na Weorzecń i w

— Tutaj spokojnie możemy 
się rozmnażać — mówią do sie 
bie chwasty. — Nasz gospo­
darz nie przeprowadza podo­
rywek.

--— Ale mu zachwaścimy po­
le! — cieszy się oset.

technika wskazuje, że podoiuje 
się głównie po to, aby zatrzymać 
w glebie potrzebną wilgoć, ą w 
lipcu jej nie brakowało, więc nie

BUDAPESZT (PAP). Jak dono 
si Węgierska Agencja Telegraficz 
na, Stany Zjednoczone zapropono 
wały pomoc dla ludności Węgier, 
która ucierpiała od powodzi.

Rząd węgierski — stwierdza ko 
munikat — przyjmuje zapropono 
waną pomoc.

Rozdziałem środków po ich o- 
trzymaniu zajmie się Węgierski 
Czerwony Krzyż.

* * *
PRAGA (PAP). — Jak donosi 

agencja CTK, rząd Stanów Z jed 
noczonych zaproponował udziela 
nie pomocy ludności czechosło- 
wadkiej, która ucierpiała wsku­
tek ostatniej powodzi.

Rząd czechosłowacki — jak 
stwierdza agencja CTK — przy­
jął zaproponowaną pomoc i za­
komunikował, że gotów jest roz­
począć rozmowy w sprawie prze 
prowadzenia akcji pomocy.

ONZ, Lakszmi Pandit, przema­
wiając w Singapurze oświadczy­
ła, że Chińska Republika Ludowa 
powinna zająć należne jej miej­
sce w Organizacji Narodów Zjed 
noczonych.

Stwierdziła ona, że przyczyniło 
by się to niewątpliwie do złago­
dzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych.

Konferencja genewska dowiod 
la — oświadczyła L. Pandit — 
że żaden problem azjatycki nie 
może być rozwiązany bez udzia­
łu Chińskiej Republiki Ludowej.

J/hsza
m

Zgon prof, dr St. Szczotki
POZNAŃ (PAP). W Poznaniu zmarł 

nagle prof, dr Stanisław Szczotka — 
kierownik Zakładu Historii Gospodar 
czej oraz dziekan Wydziału Filozoflcz 
no-Historycznego Uniwersytetu Poz­
nańskiego.

sprzedaży - na zamówienie
WARSZAWA (PAP). W celu ułatwię 

nia ludziom pracy, a szczególnie ko­
bietom pracującym, zaopatrywania 
się w artykuły spożywcze, niektóre wy 
działy handlu rad narodowych wpro­
wadziły w sklepach spożywczych sprze 
daż artykułów na zamówienie.

Trojaczki w Zielonej Górze
ZIELONA GÓRA (PAP). W szpitalu 

wojewódzkim w Zielonej Górze urodzi­
ły się trojaczki — dwóch chłopców 1 
dziewczynka.

Szczęśliwą matką jest 32-ietnia Ma­
ria Pelechacz, żona średniorolnego chło

' s„i Pa i przysiółka Krokówka. gromady©iy przykład gnun, powiatu jaoy

Te nową formę sprzedaży zapocząt­
kowano w Warszawie oraz w woje­
wództwach poznańskim i wrocław­
skim.

Kupujący mogą idąc do pracy zło­
żyć zamówienie w sklepie, który pro­
wadzi tę formę sprzedaży, na potrzebne 
artykuły, a odebrać je wracając do do­
mu. Towar zostaje w międzyczasie 
przygotowany przez personel sklepu i 
czeka w specjalnej siatce z numer­
kiem, będącej własnością sklepu.

Jeżeli nowa forma sprzedaży cieszyć 
się będzie powodzeniem wśród klien­
tów — sprzedaż na zamówienie wpro­
wadzona zostanie w większości skle­
pów uspołecznionych w całym kraju.

20 sierpnia 1845 r.
urodził się Aleksander Głowacki, jeden 
z największych powieściopisarzy pol­
skich. znany pod pseudonimem Bole­
sław Prus. Dorobek pisarski Prusa sta 
nowi szczyt beletrystyki polskiej XIX 
wieku. W wielkich swoich powieściach 
„Placówka“, „Lalka“, „Emancypantki“ 
daje Prus szeroki obraz społeczeństwa 
polskiego w XIX stuleciu, ukazuje nur 
tujące je prądy społeczne 1 zagadnie­
nia. Ostatnia wielka powieść Prusa 
„Faraon“ jest artystycznym wykładem 
poglądów pisarza na zagadnienie spo­
łeczeństwa j państwa. Twórczość Prusa 
przesycona jest głębokim humanitary 
zmem, protestem przeciwko krzywdzie, 
wiarą w człowieka. Dzięki temu właś­
nie, jak również dzięki niezrównanie 
pięknemu stylowi, powieści Prusa nale 
ża do najulubieńszych utworów literac 
kich, które dziś dopiero, w Polsce Lu 
dowej, stają się prawdziwą własnością 
narodu.

20 sierpnia 1953 l.
prasa radziecka opublikowała komuni­
kat rządowy o przeprowadzeniu w 
Związku Radzieckim doświadczeń z 
bombą wodorową.

20 sierpnia 1953 ..
rozpoczęły się w Moskwie rokowania 
między rządem radzieckim a delegacją 
rządową Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej, które zakończyły się pod­
pisaniem protokółu w sprawie złago­
dzenia zobowiązań finansowo - gospo­
darczych NRD, związanych z następst­
wami wojny.

20 sierpnia 1953 r;
francuskie władze kolonialne zdetronl 
zowały sułtana Maroka. Sidi Moham­
meda hen Jussefa i wywiozły go z 
kraju. Na miejsce ben Jussefa osadzo 
ny został na tronie posłuszny francu­
skim kolonizatorom sułtan Mulay ben 
Arrfa.
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Wystarczy chwila nieuwagi 
—zwłaszcza gdy się trochę popiło.

Zgrzyt hamulców i krzyk. Zaniepokojeni przechodnie 
przyspieszają kroku i tłoczą się na jezdni, chcąc zobaczyć, 
co się stało. Długim szeregiem zatrzymują się pojazdy. Tłum 
rozstępuje się, przepuszczając nadjeżdżająca karetkę sani­
tarną. Sanitariusze wsuwają do niej bezwładne ciało. Fun­
kcjonariusze MO starają się przywrócić porządek w ruchu

Ten typowy obrazek powtarza 
się w czasie każdego wypadku 
ulicznego, trochę nazbyt często 
w' ostatnich dniach. W dniu 1 li 
pca br. wskutek nieostrożnej i 
zbyt szybkiej jazdy, samochody 
prowadzone przez Władysława 
Możejko i Józefa Olejniczaka 
zderzyły się na jednej z ulic 
śródmieścia Gdyni, grożąc kata­
strofą innym, znajdującym się w 
pobliżu pojazdom i niebezpie­
czeństwem utraty życia przecho 
dniom i pasażerom.

20 lipca br. na ulicy Marchie 
wskiego w Gdyni pijany szofer

Dziś
„tana legendau

Począwszy od dziś po przerwie 
letniej wznowione zostają w Tea 
trze Lalek przedstawienia sztuki 
Franciszka Feniko wskiego pt. 
..Dumna legenda“, Państwowy 
Teatr Lalek we Wrzeszczu wy­
stawi ją również 21, 22, 24 i 25 
bm. Początek o godz. 18.

Zespól góralski 
na Wybrzeżu

Kogóż z nas nie pociąga egzo 
tyka piosenki i tańca góralskie­
go? Oglądanie barwnego, bogate 
go stroju i tańca wykonywanego 
z godnym podziwu temperamen 
tern, słuchanie melodyjnej pio­
senki czy przyśpiewki, składają 
się chyba zawsze, zwłaszcza dla 
nas mieszkańców tak odległego

Roman Nagórski wjechał na cho 
dnik, zabijając na miejscu Wło 
dzimierza Zarnowskiego i cięż­
ko raniąc Katarzynę Furgał.

Fd talie skutki
W dniu 29 lipca br w Orłowie pro­

wadzący z nadmierną szybkością samo 
chód Mikołaj Starościński potrącił prze 
chodzącego ulicą Edmunda Kaczmar­
ka, który wskutek tego doznał poważ­
nych obrażeń ciała.

W dniu 31 lipca br. Józef Borysiak 
prowadzący samochód osobowy naje­
chał w Gdyni na ul Czołgistów na 
8-łetnłą Danutę Bardowską. któi-a w 
wyniku doznanych obrażeń poniosła 
śmierć.

W dniu 1 sierpnia br. jadacy moto­
cyklem małżonkowie Wiśniewscy wpa 
dli na ul. Zwycięstwa wprost pod nad 
jeżdżający trolleybus Kierowany przez 
Franciszka Obeżyckiego. Niefortunni 
motocykliści wskutek doznanych o- 
brażeń ponieśli śmierć

W dniu 2 sierpnia br. samochód pro 
wadzony przez Brunona Pstrągow- 
.skiego przejechał na ul. śląskiej w 
Gdyni 3-letnlą Marysię Firek, Znowu 
wypadek śmiertelny.

4 sierpnia br. 9-letnia Anna Skibic- 
ka znalazła się pod kołami samochodu 
prowadzonego przez Zenona Jabłoń­
skiego. I to był wypadek śmiertelny.

I wreszcie 10 sierpnia br. na ul. śią 
sklej w Gdyni nastąpiło zderzenie sa­
mochodu ciężarowego prowadzonego 
przez Stefana Ignatowicza z motocy­
klem kierowanym przez Brunona Ci­
chosza. W konsekwencji Cichosz do­
znał zmiażdżenia 1 wielokrotnego poła 
mania lewej nogi.

Te suche zarejestrowane wypad 
ki zdarzyły się tylko w Gdyni, a 
niestety pozostałe części trójmia 
sta mają do zanotowania nie- 
mniejszą ilość.

Kary są surowe
Nie ulega wątpliwości, że nie-

od gór Wybrzeża, na niecodzien ‘’jC*no^.ro^n!e wypadki . uliczne
ne przeżycia. A więc?

A więc: w sobotę 21 bm. I 
niedzielę 22 bm. w Operze Leś­
nej w Sopocie (godz. 20) wystąpi 
300-osobowy góralski Zespół Pie 
śni i Tańca „Zakopianie“. W pro 
gramie tańce ludowe, występy 
chóru i kapeli.

Bilety na tę atrakcyjną impre 
zę nabywać można, w cenie 6, 9 
i 12 zl, w oddziałach „Orbisu“, 
Wydz. Kult.-Oświatowym WRZZ 
i w kasie biletowej sopockiego 
molo oraz w dniu występu — w 
kaßie Opery Leśnej.

Gdyby i tym razem pogoda 
spłatała figla, zespół zamiast w 
sobotę o godz. 20 wystąpi w nie 
dzielę o godz, 12.

zdarzają się wskutek nieostroż­
ności poszkodowanych. Ale jak- 

Y i często akta sądowe wykazują, 
że przyczyną wypadków, śmierci 
i kalectwa jest „kawalerska" ja

■ ■

zda kierowców, lekceważenie in j łych dzieci wskazują na stanow- 
nych pojazdów i przechodniów ■ czo niedostateczną opiekę rodzi- 
znajdujących się na jezdni oraz ców. Częsty jest w Gdyni widok 
— jakże jeszcze często — używał małych dzieci samotnie bawią- 
nie alkoholu przez kierowców jcych się na jezdni, gdzie jeżdżą 
przed wyjazdem. Te wypadki spo j samochody
tykają się ze zdecydowaną wal 
ką ze strony milicji, prokuratu 
ry i sądu. Jak wskazują ostatnie 
tygodnie, konieczna jest szczegół 
nie energiczna walka z tymi prze 
jawami przestępczości, aby nie 
doprowadzić do groźnego zjawis 
ka rozzuchwalenia nieuczciwych 
czy lekkomyślnych kierowców.

Jeśli wypadek doprowadzi do 
nieobliczalnej w skutkach kata­
strofy, jeśli nastąpi w śródmieś 
ciu i w godzinach wzmożonego 
ruchu ulicznego i sparaliżuje na 
dłużej komunikację uliczną — 
to wobec takiego niebezpieczeń­
stwa, nasze przepisy przewidują 
niezwykle surowe sankcje karne 
(artykuł 215, par. 1 KK — kara 
więzienia do lat 15).

Niemniej surowo są karane wy 
padki, w wyniku których nastą­
piła śmierć lub kalectwo (art. 
art. 230 i 236 KK — kara więzie 
nia do lat 5), a nawet narażenie 
życia na bezpośrednie niebezpie 
czeństwo (art. 242 par. par. 1 i3 
KK — kara więzienia do lat 
trzech).

Prowadzenie przez kierów 
ców pojazdów w stan;e nie­
trzeźwym i w konsekwencji 
powodowanie wypadków sta­
nowi według przepisów kar­
nych okoliczność szczególnie 
obciążającą. Zgodnie z wyty­
cznymi Sądu Najwyższego, 
szofer wsiadający do samocho 
du w stanie nietrzeźwym u- 
myśinie stwarza sytuację, któ 
ra może doprowadzić do kata 
strofy i godzi się na jej skut 
ki. Kierowcy doskonale zdają 
sobie sprawę, że alkohol uje­
mnie wpływa na zdolność kie 
rowania pojazdem mechanicz 
nym, a jednakże lekceważą 
sobie tę odpowiedzialność.

Gilz«e są rodzice?
Zdarzają się ostatnio wypadki 

przejechania nawet bardzo ma-

TEATRY
Teatr Wielki — Gdańsk —. nieczynny 
Państw Teatr Lalek — Gdańsk — 

„Dumna legenda“ — godz. 18.
Teatr Dramatyczny — Gdynia — 

występ gościnny operetki warszawskiej
— „Domek trzech dziewcząt“ — 
g łz. 19,

Sala PMRN — Gdynia. — ul. Bema
— „Wieczór kabaretowy“ — godz, 20.

Teatr Kameralny — Sopot — nie­
czynny

CYRK Nr 6 — Gdańsk. Rokossowskie 
go _ teł 415 30 — przedstawienie
godz. 19 15

KINA
według lnformncU Okr Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad" — „Zagu­

bione dzieciństwo“ — od lat 16 —
godz. 16, 18. 20 WRZESZCZ — „Baj­
ka“ — „Babla“ — od lat 14 — godz. 
16, 18, 20 „ZMP-owiec“ — „Prelu­
dium sławy“ — od lat 12 — godz 
16. 18, 20. NOWY PORT — ..l-szy 
Maja" — „Porwanie“ — od lat 14 — 
godz 18. 20. OLIWA — „Delfin“ 
„Pomysłowy sprzedawca“ — od lat 14
— godz. 16. 18, 20 

SOPOT — „Bałtyk“ — „Grzesznicy
bez winy“ — od lat 16 — godz. 16.30 
18.30, 20.30. „Polonia“ — „Las" II s
— od lat 12 — godz. 16. 18, 20. Kino
Letnie —i .,Paloma“ — od lat 13 —
godz. 20.30.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Tragicz­
ny pościg" — godz 15.30, 17.30, 19.30. 
„Warszawa“ — „Dzielnica cudów“ 
od lat 18 — godz. 16. 18. 20 „Gopla­
na“ — „Srebrne kolczyki“ — od lat 
14 — godz. 16, 18, 20 CHYLONIA — 
„Promień“ — „Mąciwody z VHb“ —
— od lat 7 — godz. 18, 20. ORŁOWO 

•— „Neptun“ — „Baryłeczka“ — od lat 
18 — godz. 18, 20,

WEJHEROWO — „świt“ — „Czło­
wiek bez jutra“ — od lat 14. LĘBORK
— „Fregata“ — „Dumna królewna"
— od lat 17. PRUSZCZ — „Krakus“
— „Celuloza“ — od lat 14, PUCK — 
„Mewa“ — „Córka pułku“ — od lat 16. 
JASTARNIA — „Żywy trup“ Is. — 
od lat 18. ŁEBA — „Rybak“ —- „Peł­
ną parą“ — od lat 14.

APTEKI DYŻURNE 
GDAŃSK — ul Lakowa 16 — tel. 

323-17. ORUNIA — ul. Jedn. Robotni 
czej 111 — tel 347-27. NOWY PORT — 
ul. Oliwska 82/84 — tel 332-13, STOGI
— ul. Strvjewskiego 29 — tel. 315-59. 
WRZESZCZ — ul Grunwaldzka 36 — 
tel, 428-32 SOPOT — ul Rokossow­
skiego 715 _ tel. 522-76 ORŁOWO — 
ul. Boh Stalingradu 66 — tel 91-24. 
GDYNIA — PI. Kaszubski 10 — tel. 
20-92, grabówek — ul. Czerwonych 
Kosynierów 137 — tel. 23 8*

W przedszkolu
■ii

W pogodne, słoneczne dni dzieci nie siedzą w salkach przedszkola, 
ale spędza.ia czas na powietrzu Zajęć im nie brakuje. Jak widać na zdję­
ciu. trzeba podlać kwiaty, oczyścić je z niepotrzebnych, uschniętych ba­
dyli. Taras musi wyglądać ładnie I porządnie.

Na zdjęciu przedszkole w Gdyni.

I wreszcie jeszcze jeden zna­
mienny fakt. W dniu 10 sierp­
nia br. na miejscu wypadku przy 
ul. Śląskiej w Gdyni, jeden z 
przechodniów plastycznie i do­
kładnie opowiadał przebieg wy­
padku otaczającym go słucha­
czom. Kiedy jednak zwrócono 
się do niego, aby podał wła­
dzom swoje dane personalne ja­
ko świadek wypadku oświad­
czył, że „ani myśli być świad­
kiem i chodzić po sądach“.

Co za dziwne i niezrozumiałe 
stanowisko! Więc lepiej niech 
sprawca wypadku umknie odpo 
wiedzialności i być może rozzu­
chwalony tym spowoduje drugi 
wypadek, niż by się miało po­
nieść wyimaginowany trud sta­
wania przed sądem w charakte­
rze świadka? Miejmy nadzieję, 
że w naszym społeczeństwie ta­
kich „wygodnych" jest niewielu 
i że olbrzymia większość docenia 
znaczenie walki z przestęp­
czymi kierowcami } będzie słu­
żyć pomocą tym, którzy starają 
się, aby wypadków ulicznych by 
ło jak najmniej.

mgr L. Sobolewski

MiGAWK
Łakomczuch

Chociaż niedźwiedzie 
słyną z upodobania 
do słodyczy, to jed­
nak rekord łakomst- 
stwa pobił jeden z 
piątki sympatycz­
nych misiów z cyrku 
nr 6 występującego 
we Wrzeszczu.

Otóż ten niedź­
wiedzi gwiazdor po­
pisuje się m. in. re­

welacyjną przechadzką po cienkim 
drążku, ustawionym wysoko na 
dwóch postumentach.

Tę emocjonującą marszrutę od­
bywa on dźwigając w pyszczku bu 
telkę ze słodkim płynem, którą 
momentalnie opróżnia po zakoń­
czeniu karkołomnej przechadzki. 
Mało tego! Namiętność misia do 
słodyczy jest tak wielka, że nie 
wystarcza mu „słodka butelka“. 
Bowiem molestuje on tak długo 
swego tresera ob. Wawrzyniaka, 
aż wyłudzi od niego kilka cukier­
ków, które chrupie przy uciesze 
widowni.

Przykład łakomczucha prowoku 
je i inne misie do łakomstwa.

>>0b ccalaś a nie dałaś«...
...zwykło się mawiać w Woje­

wódzkim Oddziale Opieki nad 
Dzieckiem o Państwowej Wyższej 
Szkole Pedagogicznej we Wrzesz­
czu. Bo swego czasu uczelnia ta 
zobowiązała się zupełnie ochotni­
czo dać koloniom 180 przeszkolo­
nych wychowawców. Początkowo 
szło wszystko jak z płatka. Był 
kurs, były egzaminy i miał wresz

cie nastąpić wyjazd studentów na 
kolonie. Oddział Opieki jednak 
przćszło SO proc. studentów nie 
zobaczył. Pozostały tylko po nich 
luki w planach akcji letniej. Trze 
ba je było naprędce łatać czym po 
padło. Nie załatało to jednak ska­
zy na dobrym imieniu gdańskiej 
uczelni. A pretensje o to można 
mieć tylko do Zarządu Uczelnia­
ne ZMP i Kom. Uczeln. ZSP tej 
uczelni. (jaz)

Plaża na Stogach
m e'scem wczasów trójmiasta

W pierwszych dniach lipca za­
mieszczaliśmy w „Dz. B.” ankietę 
naszej redakcji i Woj. Rady Zw. 
Zaw. w sprawie wyboru miejsca 
wczasów niedzielnych dla miesz­
kańców trójmiasta.

Z nadesłanych wypowiedzi 
WRZZ uznała za zasługujący 
na wyróżnienie jedynie pro­
jekt Jerzego Mikalika, który 
proponuje na miejsce świątecz 
nego wypoczynku — wzgórza 
przy krańcu ul. Rutkowskiego 
we Wrzeszczu, uzasadniając 
ten wybór łatwością i szybko­
ścią dojazdu.

Punkt ten zostanie jednak v:„ą 
dzony dopiero w przyszłym roi-u. 
Tymczasem WRZZ organizuje 
miejsce wczasów niedzielnych na 
plh'V na Stogach.

Ob. Jerzemu Mikalikowi WRZZ 
prześle jako nagrodę kupon kon 
sumcyjny. Będzie go można 
zrealizować w kiosku GS na Sto 
gach, w dniu otwarcia punktu, 
tj. w niedzielę 22 bm.

Errare humanum es!...
Na ostatniej sesji gdyńskiej MRN, poświęconej omówie­

niu załatwiania skarg i zażaleń, radny Lipski zaatakował 
autora artykułu i sam artykuł zatytułowany „Podwójna 
buchalteria“, a wydrukowany w sobotnim (198) numerze 
„Dziennika Bałtyckiego“.

Radny ów wyraził się mniej | Kurzawa na tej samej sesji przy- 
więcej w ten sposób: „Napisze ta 
ki jakiś korespondent, czyli tzw 
dziennikarz niepodpisaną notat­
kę i jeszcze domaga się wyjaśnię 
nia w terminie 14-dniowym. A 
przecież ja tę sprawę znam — to 
jest sprawa prywatna!”.

Okazuje się jednak, że spra­
wom prywatnym poświęcona by­
ła nie tylko nasza skromna notat­
ka. Wszak skargi i zażalenia, któ 
re były głównym tematem sesji 
Rady — to również w ogromnej 
większości sprawy prywatne.

Im to poświęcora jest U- 
chwala Komitetu Centralnego 
PZPR, Rady Państwa i Rady 
Ministrów z 13 grudnia 1950 
roku, nimi wreszcie zajmuje 
się Konstytucja Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w art.
73.

Czy w’olno nam wobec tego 
przejść obojętnie kolo najmniej­
szej choćby krzywdy obywatela, 
zgłoszonej w formie skargi — sko 
ro władza ludowa nadaje im tak 
wysoką rangę społeczną?

A jednak omawianą w so­
botnim artykule skargę potrak­
towano więcej niż obojętnie, bo 
bezdusznie i mechanicznie. Ten 
sam członek Prezydium wydał 
bez skrupułów dwie krańcowo

toczył jeszcze jeden charaktery 
styczny przykład:

Ludność Demptowa złożyła na Jego 
ręce zażalenie. Radny odesłał je do 
Prezydium MRN. Ale sam również nie 
próżnował. I oto udało mu się pozy­
tywnie załatwić kłopoty skarżących 
się — natomiast odpowiedź, która na­
deszła z Prezydium była odmowna. 
Zdziwienie radnego było oczywiście u- 
zasadnione. ulec jednak miało Jeszcze 
Jednej próbie. Po paru dniach radny 
Kurzawa otrzymał drugą (również ne 
gatywnął. identyczną odpowiedź, pod 
pisaną przez tego samego członka Pre 
zydiuni. ,

Oba przykłady są w zasadzie 
odmienne: jeden z członków Pre­
zydium podpisuje odpowiedź cał 
kowicie różną od równocześnie 
wydanej decyzji działania — in­
ny członek Prezydium w paru- 
dniowym odstępie podpisuje dwa 
identyczne pisma do tego same­
go adresata.

Obydwa jednak przykłady 
świadczą o jednym: o beztro­
skim, formalistycznym załat­
wianiu skarg i zażaleń, o me­
chanicznym ich „odfajkowywa 
niu”, ba, może nawet o niezna 
jomości ich treści, mimo pono 
szenia odpowiedzialności za 
podpis!

Ciekawa jest przy tym reak­
cje radnych: wystąpienia ob. Lip 
skiego ani nikt nie poparł, ani 
nie skrytykował, jakby przeszka

różne w treści decyzje. Radny dzała temu obecność na sali naj
♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦•♦♦♦♦♦♦♦O* fl
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Piotr myślał o olbrzymim wysiłku tysięcy mózgów i setek ty­
sięcy rąk, które rozpętały tę pracę, wprawiły w ruch potężny jej 
mechanizm i —- wprzęgnięte w jego rozpędzone tryby — nie­
ustannie przyśpieszały tempo. Prędzej! Więcej!! Lepiej!!!

Odczuł niewyslowiony patos tej wielkiej batalii, toczonej dzień 
po dniu i rok po roku od chwili, gdy ucichły działa na polach bi­
tew. Ludziom, którzy to sprawili, musiał przyświecać jakiś wspa­
niały w swej wielkości wspólny cel — niemniej wielki jak zwy­
cięstwo w walce orężnej o samoistnienie narodu,

— Pokój — odezwał się znów Cygan.
Piotr spojrzał na niego zdumiony, a Józek pochwycił to spoj­

rzenie,
— Huta „Pokój" •— wskazał palcem. — Zaraz będą Katowice.

ROZDZTAŁ XII
Stanisław Wyroba, kierownik wyszkolenia Aeroklubu Kra­

kowskiego, aktualnie zaś szef lotniczo-operacyjny akcji opylania 
Puszczy Piskiej, odbywszy krótką naradę ze swym „sztabem" 
wezwał cały personel latający, techniczny i administracyjny na 
odprawę generalną. Przygotował się do niej sumiennie jak zaw­
sze i — jak zawsze — miał lekką tremę przed spotkaniem z ludź­
mi, których nie znał bliżej. Starał się to nadrobić powagą, w czym 
trochę przesadzał i co budziło od czasu do czasu ledwie dostrze­
galne iskierki wesołości w pewnych ciemno-niebieskich oczach, 
na których właśnie szczególnie mu zależało.

Te oczy należały do Hanki Flisakówny, pilotki Aeroklubu 
Warszawskiego. Wyroba spotkał po raz pierwszy ich spojrzenie 
zaledwie przed kilku dniami, wówczas gdy w Zarządzie Głów­
nym Ligi L 'tniczej w Warszawie toczyły się narady nad organi­
zacją wyprawy, i odtąd w jego niezwykle zrównoważonym, choć 
dopiero dwudziestoczteroletnim, spokojnie bijącym sercu pow* 
stal dziwny niepokój

To zakłócenie równowagi bynajmniej nie przyczyniało się do 
opanowania tremy. Przeciwnie — ponieważ Wyroba uważał tego 
rodzaju przypadłości za niepoważne i niegodne dojrzałego męż­
czyzny, zwłaszcza wzorowego ZMP-owca, oddanego bez reszty 
swej pracy, a przy tym wychowawcy młodych zastępców tej orga­
nizacji — przeto jego dotychczasowa wzorowość wydawała mu się 
zachwiana; a nie być wzorowym, to pierwszy krok do upadku. 
I to z jakiego powodu!...

Pomny owego niebezpieczeństwa, kierownik lotniczo - opera­
cyjny ekipy Ligi Lotniczej przybrał kamienną maskę na swą 
szczupłą, pociągłą twarz o spiczasto zakończonym nosie i mocniej 
zacisnął wąskie wargi, co wbrew istotnemu stanowi rzeczy nada­
wało mu pozory człowieka może nie tyle surowego i poważnego, 
ile trawionego hamowaną złością.

W przestronnym wnętrzu dużego polowego namiotu, rozbite­
go u skraju lądowiska, zebrali się tymczasem piloci i mechau 
obsługa radiostacji i kierowcy dwóch samochodów ciężarowych 
„Sztab" siedział przy stole: kierownik techniczny — szef mecha­
ników z Aeroklubu Krakowskiego, Turcza; kierownik administra­
cyjno-gospodarczy. Adamczyk, z Ligi Lotniczej i słuchaczka wy­
działu agrobiologii, Teresa Lorkówna — łącznik z ramienia Ligi 
do Dyrekcji Lasów Państwowych.

Wyroba sterczał poza nimi, chudy i prosty, jakby wyrzucony 
no powierzchnię ziemi przez jakąś sprężynę z zapadni ukrytej za 
stołem. Nie patrzył na nikogo, z oczyma utkwionymi w wierzcho­
łek jasnego trójkąta tworzącego wejście do namiotu i milczał 
oczekując aż ucichnie gwar. Potem zaczął mówić.

Na wstępie — o „niezmiernej“ doniosłości zadania, jakie przy­
padło im spełnić. Fakt, że w akcji opylania lasów piskich weź­
mie udział dziesięć najlepszych załóg z różnych aeroklubów, miał 
— jego zdaniem — znaczenie „historyczne“, niemal „epokowe1. 
Do spełnienia tego zaszczytnego zadania należało się przygotować 
z poczuciem całej odpowiedzialności. Niech się nikomu nie zdaje 
że przybył tu dla miłego spędzenia czasu, dla przyjemności lat' 
nia. Wprawdzie „wytypowano" ich „idąc po linii" najlepszych 
wyników w szkoleniu i treningu lotniczym, oraz „bazując“ na ich 
zasługach dra aeroklubów, ale nie jest to tylko i wyłącznie na­
groda za te osiągnięcia. Mają tu dopomóc do opanowania klęski 
gospodarczej w skali państwowej: do zlikwidowania szkodników 
leśnych na obszarze dziesięciu tysięcy hektarów puszczy, która 
ltd-

* (Ciąg dalszy nastaot

bardziej zainteresowanego „bo­
hatera“ poprzedniego naszego ar 
tykułu. Oświadczenie ob. Kurza 
wy o dublowaniu zawiadomień 
skwitowano pobłażliwym uśmie 
chem, jakby chciano powiedzieć: 
„errare humanum est“ — c?yli 
błądzenie jest rzeczą ludzką. 0- 
czywiście, tylko ten się nie my­
li, kto nic nie robi.

Ale po to właśnie Miejska 
Rada Narodowa składa się z 
ogromnego kolektywu zasłużo 
nych w pracy społecznej lu­
dzi, żeby omyłki te wychwyty 
wać na gorąco, wzajemnie so 
bie radzie, jak trzeba, krytyko 
wać, a przede wszystkim, że­
by wyciągać wnioski, uczyć 
się na błędach i n!c powta­
rzać ich.

Ważne jest w pracy społecznej 
jeszcze jedno: żarliwość i pasja. 
Bo bez niej tak wiele obiecujące 
napisy, wiszące na sali obrad: 
„wnikliwe załatwianie skarg i 
zażaleń to dowód troskj o czło 
wieka pracy“ oraz „walczmy z 
wszelkimi próbami tłumienia 
krytyki“ — stracą 6wój głęboki 
humanistyczny sens, staną się 
pustymi frazesami.

Tak więc nadal podtrzymuje­
my swe stanowisko, zawarte w 
artykule pt. „Podwójna buchal­
teria“. Nadal oczekujemy wyjaś 
nienia, jak doszło do wprowadzę 
nia w błąd naszej redakcjj i wie 
rżymy, że skarga omawiana w 
tym artykule zostanie z a ł a 
t w i on a, a n:e tylko „odfajko- 
wana“. Jest to chyba zupełnie 
oczywiste, obywatelu Lipski, bez 
względu na to, czy jest to „tyl­
ko“ sprawa prywatna?

I na koniec kto to jest „kores 
pondent czyli tzw. dziennikarz“ 
— jak z przekąsem i ironią po­
wiedzieliście, obywatelu Lipski. 
Bo pierwszy nie równa się dru­
giemu. Wypada więc wyjaśnić 
6obie parę pojęć, które — zrozu 
miałe dla większości społeczeń­
stwa — nie dotarły widać do 
wiadomości jego przedstawicieli. 
Dziennikarstwo — to zawód, 
dziennikarz — to etatowy praco 
wn:ik redakcji, odpowiadający 
za autentyzm i zgodność z praw 
dą każdego słowa podanego do 
druku. Nie ma on potrzeby pod 
pisywać się pod każdym artyku­
łem, bo jego przełożeni wiedzą 
przecież, kto jest autorem naj­
mniejszej nawet pozycji w ga 
zecie. Korespondent zaś, to 
człowiek innego zawodu, walczą 
cy na łamach prasy z bolączka­
mi tylko swego zakładu pracy, 
zamieszkiwanej dzielnicy czy 
gromady. Z redakcją łączy go 
więź listowna, koresponden 
c y j n a oraz — i to jest dla nas 
najważniejsze — wspólny cel: 
zwalczanie wszystkiego, co złe i 
wsteczne. Korespondent jest więc 
działaczem społecznym, nosicie­
lem postępu i budownictwa lep­
szego jutra. Prasa polska chlubi 
się posiadaniem milionowej ar- 
nri korespondentów robotni­
czych i chłopskich i również o 
tej „nowości“ wypadałoby wie­
dzieć w jedenastym roku istnie­
nia Polski Ludowej.

...bo w przeciwnym wypadku, 
obywatelu Lipski, zasłużyć moż 
na najwyżej na miano „tak zwa 
neao radneso". Z. T.
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Już nam się sprzykrzyło
Przy końcu ub. roku, zwróciliś 

my się do naszego Komitetu Blo­
kowego z prośbą o spowodowa-

nie naprawy pompy studziennej, 
która zupełnie nie nadaje się do 
użytku. Wskazano nam wówczas 
pompę zastępczą, z której mieliś 
my korzystać do chwili urucho­
mienia naszej, Nie było to wygo­
dne, ponieważ każdorazowe wyj­
ście po wodę, to przymusowy spa 
cer na odległość ok. 200 m, co w 
połączeniu z dźwiganiem cięż-

fóKfwRADlO
PIĄTEK — 20. 8 1954 R.

6 00 — DZIENNIK. 6 15 — Dla nau­
czycieli. 6.30 — Kalendarz. 6,37 —
Koncert. 6.40 — Komunikat PIHM. 
6.41 — C. d koncertu. 7.00 — DZIEŃ 
NIK. 7.40 — Komunikaty. 7.50 —
Wiad. 7.55 — Program dnia. 8.00 — 
Muzyka. 8.25 — Serwis CZRM dla ry­
baków. 8.30 — Dla dzieci. 11.50 — Ko 
munikaty. 12.04 — Wiad. 12.10 — Lek 
kie piosenki, 12.25 — „Na swojską nu­
tę“. 12.45 — Aud, dla wsi. 13.00 — Ko 
munikat PIHM. 13.05 — Program dnia. 
13.10 — PRZEGLĄD PRASY. 13.15 — 
Fragment pow „Kaśka Kariatyda“ — 
Zapolskiej. 13.35 — Końcem solistów. 
14.00 — Wiad. 14.10 — Muzyka symfo­
niczna. 15.00 — Recital wiolonczelo­
wy Kazimierza Wiłkomirskiego. 15.20
— Koncert rozrywkowy. 15.50 — Re­
portaż krajowy. 16.00 — „Ze śpiew­
ników Moniuszki“. 16.15 — Najpięk­
niejsze melodie Lehara, 17.00 — Z ży­
cia ZSRR. 17.30 — PRZEGLĄD WYDA 
RŻEŃ, 17.40 — Muzyka operowa. 18.00
— Aud. literacka, 18.15 — Wiad 18.20
— Koncert. 19.00 — Muzyka i aktual­
ności. 19.25 — Audycja aktualna. 19.35
— Melodie fortepianowe. 19.50 — Ra­
dziecka muzyka lud. 20 20 — Repor­
taż literacki 20.40 — Muzyka tanecz 
na. 21.30 — DZIENNIK. 21.45 — Wiad. 
sportowe. 21.50 — Aud. aktualna. 21.50
— Dziennik rybacki. 22.00 — Symfoni 
czna muzyka rosyjska 1 radziecka. 
22.45 — Felieton (w przerwie koncer­
tu). 22.55 — Koncert d. c. 23,18 — 
Muzyka tan. 23 55 — OST. WIAD.

kich wiader nie' należy do przy­
jemności. A „spacery“ trzeba by­
ło urządzać często, bo prawie 
wszyscy mamy małe dzieci, co, 
jak ogólnie wiadomo, wybitnie 
zwiększa procent zużycia wody.

Dla lepszego zorientowania się 
w naszych kłopotach dodajemy, 
że woda z zastępczej studni, z 
której korzystamy, jest mętna i 
bardzo nieapetyczna.

Ponieważ jesteśmy już wystar­
czająco zmęczeni tym stanem rze 
czy i nie mamy ochoty na dalsze 
wędrówki z takim obciążeniem, 
tą drogą prosimy kompetentne 
władze o zainteresowanie się na­
szym losem i naprawienie naszej 
pompy.

Brunon Bauza i 
Bronisław Jurczyk 

Orunia, ul. Przybrzeżna 3b

Odpowiedzi Redahcji
Zbigniew | Wiera Tel.. Gdynia. 

Sąd powiatowy, jako władza opiekuń­
cza może pozbawić rodziców wykony­
wania władzy rodzicielskiej, zawiesić 
tę władzę lub wydać inne, odpowied­
nie zarządzenie (art. 61, 62 kodeksu ro 
dzinnego). Fakty, o których piszecie 
przesłaliśmy do wiadomości sądu.

Danuta K„ Gdynia. Przypuszczamy, 
że większość społeczeństwa jest dale 
ka od zachwytu nad lansowaną przez 
niektóre kobiety „modą“ noszenia 
krótkich spodni na zakupy czy do ka 
wiarni Niestety, nie mamy wpływu 
na te sprawy i nie pozostaje nam nic 
innego, jak tylko czekać, kiedy przemi 
nie ta nie na miejscu w mieście — 
„moda“.

W pewnej świetlicy

Budowlani
w

będą reprezentować wij. gdański
oawsnsffoliqitez

Rozegrane ostatnio finałowe 
spotkanie o prawo reprezentowa­
nia woj. gdańskiego w spotka­
niach o awans do ligi tenisowej

Powiat malborski 
pierwszy w wjjswództwie 

wykonał roczny plan
klasyfikacji

W dniu 17 bm. powiatowy 
Komitet Kultury Fizycznej w 
Malborku pierwszy w woje­
wództwie gdańskim zameldo­
wał o wykonaniu rocznego pla 
nu klasyfikacji sportowej w 
104 proc.

Sportowcy powiatu malbor- 
skiego zdobyli 296 klas sporto 
wych (plan wynosił 284), z te­
go klas młodzieżowych — 73, 
klas III — 208 i klas II — 15. 
W realizacji planu rocznego 
zdobywania klas sportowych 
wyróżniły się koła Spójni, któ 
re zamiast ujętych planem 24 
klas sportowych zdobyły 48, 
Zrywu 104 zdobytych (plan 
53) oraz LZS zdobytych 81 
(plan 75). Powiatowy Komitet 
Kultury Fizycznej podjął zo­
bowiązanie wykonania planu 
klasyfikacji do końca br. w 
130 proc.

pomiędzy Budowlanymi (Gdańsk) 
a AZS (Gdańsk) zakończyło się 
wygraną Budowlanych 6:5.

O przegranej drużyny AZS za­
decydowało spotkanie w grze mie 
szanej pomiędzy parą AZS Jaku­
bowska, Frankowski a parą Bu­
dowlanych, Leśniewska, Wellman. 
Przy stanie meczu 5:5 para AZS 
wygrała pierwszego seta 6:2, a w 
drugim prowadziła 3:2. Dobrze 
grająca zawodniczka AZS Jaku­
bowska uległa jednak poważnej 
kontuzji i musiała zejść z kortu 
Zgodnie z regulaminem para AZS 
uznana została za pokonaną.

W pozostałych spotkaniach u- 
zyskano następujące wyniki (za 
wodnicy AZS na pierwszym miej 
scu):

Hennig — Wellman 1:6, 6:1, 6:0, 
Krawczyk — Fabijanowski 6:3, 
6:4, Frankowski — Filipowicz 
3:6, 6:4, 5:7, Jakubowska — Leś­
niewska 6:0, 6:1, Hennig, Franków 
ski — Wellman, Filipowicz 6:2, 
8:6,

Juniorzy: Gaczol — Michalik
2:6, 1:6, Żurek — Bernatowicz
6:4, 4:6, 2:8, Felczakówna — Hall 
manówna, Walczak 3:6, 4:6.
— Michalik, Berantowiez 6:3, 5 6, 
6:4, Felczakówna, Gaczol — Hall- 
manówna, Walczak 3:6, 4:6.

(jgr)

Spnrłowcy
pomagają w ż ii wach

17 członków sekcji kolarskiej 
gdyńskiego Ogniwa — MPRB wy 
jechało ostatnio do zespołu PGR 
Osieczyn w pow. lęborskim, ce­
lem wzięcia udziału w pracach 
żniwnych. M. in. do Osieczyna 
wyjechali mistrz woj. gdańskie­
go Pancek oraz Manikowski, 
Brzozowski i Tomaszewski. Ko 
larze Ogniwa pomogli pracowni­
kom PGR-u w sprzęcie zboża 
oraz w młóceniu, wykonując 128 
proc. normy.

Wyciery,lii kolarskie
Okręgowa Komisja Turystyki Kolar­

skiej PTTK organizuje w niedzielę 22 
bm. 2 wycieczki kolarskie: dla począt­
kujących turystów do przedhistorycz­
nego grodziska nad jeziorem Otomiń- 
skim (25 km w obie strony) oraz dru­
gą dla zaawansowanych do grodziska 
pod Kolbudami (40 km).

Zbiórka uczestników wycieczek w 
niedzielę 22 bm. o godz. 9 przed Za­
rządem Okręgowym PTTK w Gdań­
sku ul. Długa 45.

150 pływaków
slsrlasie w Turoni®

Do mistrzostw pływackich Europy, J 
które odbędą się w Turynie w dniach 
od 31 bm. do 5 września, zgłosiło się 
150 pływaków z 24 państw. W Turynie 
reprezentowane będą następujące kra­
je: Polska, ZSRR. Belgia, Dania. NRD, 
Finlandia, Francja. Grecja, Anglia. Ho 
landia, Włochy, Jugosławia. Luksem­
burg, Norwegia. Austria. Portugalia, 
Rumunia. Hiszpania, Szwecja. Szwajca 
ria, CSR. Węgry, Turcja, Niemcy zach.

W pewnej świetlicy miło, wesoło — 
na ścianach piękne portrety, gołąb, 
dużo zieleni, sa. nawet kwiaty, 
nawet dywany, barwne makaty, 
w bibliotece książek jest wiele, 
szachy, warcaby, stół ping-pongowy, 
wygodne stoły, miękkie fotele, 
w kącie aparat stoi radiowy, 
wiszą obrazy, gazetka, lustro — 
wszystko, co chcecie...

Tyle, że... pusto.
Tak, pusto — nigdy nie ma nikogo, 
psa, jak to móioią, z kulawą nogą...

Pytacie: czemu? W jakiej świetlicy 
przebywać winni wciąż pracownicy!
W takim lokalu, gdzie biblioteka, 
gdzie gry, gazety —- nie ma ni człeka!
Jak to się dzieje, że pustką stoi?
To smuci, gnieioa i niepokoi!

Tak, macie rację! Lecz co powodem,
że lokal tylko przynosi szkodę,
że tylko 7nartwi, że tylko złości,
bo jest w nim wszystko — prócz publiczności?

Oto kierownik — k.o., już wiecie — 
jest wszędzie, lecz go tu nie znajdziecie.
On wciąż gdzieś działa, strasznie zajęty, 
biega, kupuje, zamawia sprzęty, 
coś kompletuje, coś doskonali — 
tylko na miejscu nie ma go stale.
Świetlica pusta, mimo pouczeń, 
bo on przy sobie -wciąż nosi klucze.
On nie zaufa przecież nikomu — 
tutaj się czuje, jak w własnym domu, 
więc jak o dom swój dba o świetlicę...

Teraz powiedzcie mi, czytelnicy,
czy gdzieś przy waszym pracy warsztacie
taką świetlicę też może znacie?

WITOLD ZECHENTER

Petrusewirz ma noweijo rywala
Nasz rekordzista Marek Petru 

sewicz ma nowego rywala. Jest 
nim miody pływak japoński Mo 
toi Kimura, który uzyskał ostał 
nio w Tokio na 100 m st. klasy­
cznym doskonały czas 1.10,6. Wy

nik ten jest lepszy od oficjalne­
go rekordu świata pływaka ra­
dzieckiego Minaszkina (1.11,2), 
ale gorszy od nie zatwierdzonego 
jeszcze rekordowego wyniku Pe 
trusewicza — 1.09,9.

OBWIESZCZENIA

Zrzeszenie PrywatnyZi Właścicieli Nierucho­
mości w Gdyni, zawiadamia swych czhuików, ki 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Gd;mi 
ustaliło następujący terminarz zebrań wybor­
czych delegatów na walne zgromadzenie: 
dma 20 sierpnia 54 r. w sali gimnastycznej szk - 

ły nr 8 przy Al. Zwycięstwa 198 dla człon­
ków dzielnic Orłowo i Redłowo, 

dnia 21 sierpnia 54 r. w świetlicy szkoły w Kac- 
ku Wielkim dla członków dzielnicy Kack 
Wielki,

dnia 23 sierpnia 54 r. w świetlicy rejonowej przy 
ul. Chylońskiej 91 dla członków dzielnicy 
Chylonia,

dnia 23 sierpnia 54 r. w świetlicy szkoły Nr 23 
przy ul. Halickiej 8 dla członków dzielnicy 
Mały Kaćk,

dnia 24 sierpnia 54 r. w świetlicy Szkoły - Pom­
nik przy ul. Sambora 48 dla członków dziel­
nicy Grabówek,

dnia 24 sierpnia 54 r. w świetlicy Liceum Ogól­
nokształcącego przy ul. Wolności 22 dla człon 
ków dzielnicy Działki Leśne, 

dnia 25 sierpnia 54 r. w świetlicy szkoły przy ul.
Gminnej 2 dla członków dzielnicy Cisowa, 

dnia 25 sierpnia 54 r. w świetlicy szkoły nr 12 
przy tli. Szkolnej 2 dla członków dzielnicy 
Witomino,

dn' ’ 26 sierpnia 54 r. w świetlicy szkoły przy ul.
Dykmana 15 dla członków dzielnicy Oksywie, 

dnia 26 sierpnia 54 r. w świetlicy szkoły Nr 6 
przy ul. Cechowej dla członków dzielnicy 
Obłuże,

dnia 27 sierpnia 54 r. w świetlicy Prezydium 
M. R. N. w Gdyni przy ul. Bema dla człon­
ków dzielnicy Śródmieście i Wzgórze No­
wotki.

Początek zebrań o godzinie 18-tej. Obecność 
członków obowiązkowa.
1586-K Zarządca przymusowy

FACHOWCY POSZUKIWANI

Inżynierów, techników, fachowców z dziedziny 
przemysłu spożywczego (przetwórstwo owocowo- 
warzywne, mięsne, rybne, słodycze, pieczywo 
cukiernicze) oraz technologa branży metalowej i 
instruktora księgowości zatrudni Wojewód ;ki 
Zarząd Przemysłu Terenowego w Gdańsku- 
Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka Nr 216. Warunki "'o 
omówienia w sekcji kadr. 1575-K

Wysokowykwalifikowanych blacharzy i izolato­
rów zatrudni Gdańskie Zjednoczenie Instalacji 
Przemysłowych w Gdańsku, ul. Na Piaskach 1-4. 
Warunki do omówienia w dziale kadr. 5638-G

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM domek. stan do 
bry, mieszkanie wolne. — 
Wiadomość Gdynia - Grabo 
wek, ul Komuny Paryskiej 
14. 3054-P

SPRZEDAM dom dwurodzin 
ny z ogrodem kolo Gdyni. 
Rumia. Derdowsklego 8 — 
Lenkiewicz. 3086-P

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM motocykl z lek­
kim wózkiem „Zündapp“ 
600 (części zapasowe) i sil­
nik „Glo“ 500, samą skrzy­
nię biegów. Oglądać: Mal­
bork. ul. Jagiellońska 10Ga 
17—20. 3044-P

RADIO „Telefunken“ 6-lam 
powe, adapter sprzedam. — 
Wrzeszcz, Kościuszki 68 od 
16 3071-F

MASZYNĘ do krojenia mate 
rlałów, nową (nóż taśmo­
wy) sprzedam. Steg, Poz­
nań. St. Rynek 49. 1589-K

SAMOCHÓD 1-tonowy sprze 
dam lub zamienię na oso­
bowy. Oliwa, Kręckiego 1/2.

OPEL P. 4 po remoncie do 
sprzedania. Gdynia Wysoc­
kiego 92. tel. 42-01.

SPRZEDAM błam biberole i 
namiot 12-osobowy. Gdynia, 
Starowiejska 58/2. 3090-P

LOK/ L E

SAMOTNA poszukuje poko­
ju sublokatorskiego od 1 
października. Oferty Biuro 
Ogłoszeń ..Prasa“ Gdańsk — 
pod „5526“ 5528-G

SPRZEDAM akordeon 80 ba 
sów z registrem, stan bar­
dzo dobry. Oliwa, Grun­
waldzka 496/4a 5635-G

SPRZEDAM motor do łodzi, 
wymagający naprawy Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „motor".

Sprzedam MOTOCYKL DKW 
100 w bardzo dobrym sta­
nie. Zgłoszenia: Buchholz
Sopot, Białkowskiego 9 (bo­
czna 3 Maja) od godz. 17.

SPRZEDAM psa bernardyna. 
Gdańsk, Biskupia 5.

SPRZEDAM motocykl czte- 
rotakt. 250 cm., stan dobry. 
Gdańsk, Siennicka 16/1 — 
godz. 15—18 (dojazd 9-ką).

OGŁOSZENIA DROBNE

KUPNO
MOTOCYKL SHL tylko no­
wy kupię. Oferty: Biuro O- 
gloszeń „Prasa“ Gdańsk — 
„Talon“. 5612-G

KUPIĘ dynamo do motocy­
kla NSU typ OSZ 251. może 
być niekompletne względ­
nie sama główka. Drawski 
Roman, Oliwa, Westerplatte 
35/2, 3055

SPRZEDAM 1 ul z pszczoła­
mi, stan dobry. żur. Jusz- 
kowo, poczta Pruszcz Gdań­
ski 5639-G

SPRZEDAM kanapę skórza­
ną, fotel, skrzypce — 
Wrzeszcz, Chrzanowskiego 
31/4 róg śmiałej — Sienkie 
wicz, od godz. 6—13.

ZAMIENIĘ wóz wyjazdowy, 
częściowo uszkodzony za 2 
ogumione osie pod platfor 
mę dwukonną. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
„Talon“. 5613-G

SPRZEDAM duży magiel re 
czny w dobrym stanie. Gdy 
nla, Dzierżyńskiego 71 m, 1 
od godz 16—19, 5610-G

POKÓJ w nowobudującej 
się willi Gdańsk, Aleja Ro­
kossowskiego za zwrotem ko 
sztów. najchętniej maryna­
rzowi odstąpię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „5539“.

ZAMIENIĘ mieszkanie kom 
fortowe, 3-pokojowe w cen 
trum Wrzeszcza na domek 
jednorodzinny z ogrodem na 
trasie Gdańsk — Gdynia. 
Warunki do uzgodnienia. 
Wiadomość: Wrzeszcz, Rey­
monta 22 - 2. 3056-P

ZAMIENIĘ 1,5 pokoju z ku­
chnia, wygodami na 2 duże 
lub 2,5 z wygodami w trćj- 
mleścle. Wrzeszcz. Zawiszy 
Czarnego 2/2 welście z ui. 
Danusi, godz. 15,00

ZAMIENIĘ mieszkanie dwu 
pokojowe z kuchnia wygo 
darni w centrum Zielonej 
Góry na podobne lub 
mnięjsze w trój mieście. — 
Zgłoszenia: Wolewódka, Gdw 
nia. Żwirki 4/3. 3021-P

ZAMIENIĘ 2 pokoje, przed­
pokój, samodzielne w cen­
trum Poznania na podobne 
w trójmieście, najchętniej z 
ogródkiem. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk, Targ Drze 
wny pod „Poznań“.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, wygodami, centralnym 
ogrzewaniem we Wrzeszczu 
na domek dwumieszkanio- 
wy po 2—3 pokoje z kuch­
nią we Wrzeszczu. Wiado­
mość: Rolicz, Wrzeszcz, ul. 
Słowackiego 26/4. 3078-P ,

ZAMIENIĘ mieszkanie 2,5 
pokoju z kuchnią, werandą 
w górnym Sopocie na podo 
bne w trójmieście. Oferty , 
Biuro Ogłoszeń ..Prasa“ — 
Gdańsk pod „5607“.

ZAMIENIĘ duży słoneczny . 
pokój, służbówkę z używał i 
ncścia kuchni w górnym So I 
pocie na pokój z kuchnia | 
lub wspólną w Sopocie, Gdy | 
nl. Sopot, poste restante. Ro-, 
dziwił. 3100-P

PRAGA

WESOŁOWSKI Adam. So­
pot, Świerczewskiego 9/3 — 
zgubił leg. Zw. Zaw. Prac. 
Spoż 5604-G

STYBNER Jan, Gdynia-Chy 
lonia, Danielewskiego 47 — 
zniszczył prawo kierowania 
parowozem Nr 806/47.

KRZYSZTOFIAK Henryk — 
Wrzeszcz, Sienkiewicza 8/2 
zgubił przepustkę portową 
Nr 010664, 5599-G

POMOC domowa, przycho­
dząca potrzebna Sopot. Wy 
bickiego 21/3, wieczorem.

PRZYCHODZĄCĄ pomoc do 
mowa z referencjami pil­
nie potrzebna Wrzeszcz. Ro 
kossowskiego 26/3,

KANIECKI Kazimierz. Oru­
nia, Jedności Robotniczej 
83 zgubił przepustkę Nr 580 
Zakładów Tłuszczowych im. 
Gen. Berna. 5537-G

ZGUBIONO zegarek w ko­
ściele Św. Jerzego w Sopo­
cie dnia 15. 8. Zwrot wyna- 
grodzę. Sopot. Stalina 771-4

NAUKA
TAŃCÓW towarzyskich roz­
poczynam komplet 23 sier­
pnia, zapisy: Wrzeszcz, Pi­
leckiego 4 dojście Hibnera 
(Morską). 5553-G

OSTRZEGAMY obywateli 
przed kupnem maszyny do 
liczenia marki „Triumpha­
tor“ Nr fabr. 143539, skra­
dzionej, W R. P P. Gdańsk. 

Toruńska 10b. 1590-Kul.

ZGINĘŁA wilczyca, mała — 
podpalana Ostrzegam przed 
kupnem. Zwrot wynagrodzę. 
Wiadomość: Wrzeszcz. Par­
kowa 14/5, tel. 410-15.

POTRZEBNA pomoc domo­
wa. Warunki do omówienia. 
Wiadomość Wrzeszcz. Chrza 
nowskiego 35/3. 5620-G

ROŻNE

POTRZEBNA pomoc domo­
wa — gospodyni. Gdańsk - 
Oliwa, Mlraua 12 m, 1. — 
Zgłaszać się godz. 17—21.

ZGUBY

KUSZ Alojzemu, Starogard 
Gdański, Południowa 5 — 
skradziono leg. nr 378694, 
wydana przez Okręgowy 
Związek P. H. 3Ö46-P

SPRZEDAM plandekę do 
3-tonowego samochodu, mo 
tor elektryczny 0,6 KM 1 
2,5 KM na prąd zmienny, 
kowadło. Informacje: Oliwa. 
Armii Radzieckiej 6 w pod 
wórzu. 5600-G

SPRZEDAM gabinetowa kra 
wiecką maszynę Titan, So­
pot, Kościuszki 10, D..szkle 
wicz. Informacje od godz. 
16—18. 3099-P

ZAMIENIĘ pokój że służ­
bówką, wsnólna kuchnia na 
Kamiennej Górze na nokói 
lub dwa pokoie z kuchnia 
w Gdyni. Gdynia. Korze­
niowskiego 14/5 od godz. 17.

JEDEN pokój z wsDÓlną ku 
chnią, I p. zamienię na no 
dobny. Wrzeszcz, Chrzanów 
skiego 31/4, róg śmiałej — 
Sienkiewicz, godz. 6—13.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nia we Wrocławiu na po­
kój z kuchnia w trój mieś­
cie. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa" Gdańsk pod „5608“.

ZGUBIONO zaświadczenie o 
złożeniu dokumentów woj­
skowych nr 868 w PLO na 
nazwisko Kayha Henryk — 
ram Gdynia, Świętojańska 
39/4. 3047-P

KIEŁFOWICZ Marian — 
Gdańsk - Siedlce. Malczew 
skiego 124 zgubił dowód o- 
sobisty, leg. krwiodawcy.

PIEŃKOWSKI Jan, —
Wrzeszcz, Klonowicza le — 
zgubił kartę meldunkowa 
Nr 18329. zaświadczenie z II 
rej. wojskowej, pokwitowa­
nie zdania ankiety na do­
wód osobisty. 5619-G

ZAMIENIĘ 1,5 pokoju z ku 
chnią w Nowym Porcie na 
większe w Gdańsku Warun 
ki do omówienia Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „5601“.

SAMODZIELNE dwa pokdje 
z kombinowaną kuchnią za 
mienię na dwa pokoje z wy 
godami, kuchnia lub mniej 
sze, Gdynia, Kasprowi ę7a 
26/2 Jóźwiak 3084-P

KORWEL Zygmunt. — 
Gdańsk - Chełm. Stoczniow 
ców 32a zgubił kartę mel­
dunkową. 5623-G

PERŁICKI Czesław, Gdynia, 
Wolności 22 zgubił przepu­
stkę stałą Stoczni ’ Gdań­
skiej. 5614-G

SKRADZIONO wszelkie do­
kumenty: przepustkę por­
towa nr 01664, leg. zw. zaw. 
książkę czeladnicza. Wierz­
chowski Michał, Gdynia ■ 
Orłowo, Piotrkowska 14/4,

FRZYRŁAKAŁ się pies, ru­
dy seter Sopot. ul. Grun­
waldzka 86 m. 6. Po trzech 
dniach uważam za włas­
ność 5618-G

Pomocnicza
Spółdzieina .Wielobranżowa

„SPÓJNIA“
Gd.-Oliwa, ul. Armii Polskiej Nr 9

wykonuje prace wchodzące w zakres:
1) blacharstwa, kotlarstwa, kowalstwa, ślu­

sarstwa, tokarstwa, odlewnictwa metali
i galwanizatorstwa

2) bednarstwa
3) introligatorstwa
4) żaglownictwa i powroźnictwa.

Pozą tym wykonuje wszelkie naprawy maszyn, urzą­
dzeń kanalizacyjnych, centralnego ogrzewania, wag, 
pomp parowych i wodnych, naprawy aparatów ra­
diowych, fotograficznych i elektro - akustycznych. 
Wyrabia suszki kredowe, siatki ogrodzeniowe i gwoź­
dzie, oraz galanterię metalową. 1569-K

TABELA .WIĘKSZYCH WYGRANYCH
10 Krajowej Loterii Pieniężnej

1 dzień ciągnienia IV rzutu 10 K.L.P. 17. VIII. 1954 r.
Wygrana 40.000 d padła na Nr 

Nr 24512 107209
Wygrana 20.000 zł padła na Ni 

Nr 1866 12456 36405 54794 
Wygrana 10.000 zl padła na Nr 

Nr 5270 23553
Wygrana 5.000 zł padła na Nr Ni 

24638 24802 28050 30036 43234 80428 
102579 109304 119995 

Wygrana 2.000 zl padła na Nr Nr 
3917 100R3 10965 13487 17765 1984Ü 
20022 20112 24279 25760 29000 38972

44417 54401 57841 61031 70129 70232 
70586 72792 82587 88713 106398
106577 119988

Wygrana 1.000 zl padła na Nr Nr 
6818 7023 8191 9985 12721 15009
18787 18922 2225! 24637 25379,27123
29669 29788 29904 32279 35070*36325
37792 37918 45012 46628 47236 47420
57138 59/59 60531 65850 66482 66680
67791 68981 70734 70750 72355 76518
78329 81141 81171 81772 82314 90656
91254 94658 99280 101514 105063
109336 199738 113206 116543,

Z dzień ciągnienia IV rzutu 10 K.L.P. 18. VIII. 1954 r.
Wyg/- na 40.000 zl padła na Nr

57 495
Wygrana 20.000 zl padła na Nr

37379
Wygrana 10.000 zl padła na Nr

Nr 3207, 803T, 10070, 57806, 109486, 
110573, 115139

Wygrana 5.000 z! padła na Nr Nr 
11501, 12102, 21445, 25201, 35636,
51695. 58502. 73096. 99023, 116371

Wygrana 2.009 zl padła na Nr Nr 
3394, 12564, 12734, 15522, 17039,
18480, 22957, 27880. 32925, 36282,

37082, 39115, 48065, 62656. 78844,
85200, 87931, 90267, 92672, 93861,
98306, 106584, 109683, 112210, 114353,
116337, 117690

Wygrana 1.000 zl padła na Nr Nr 
406, 11335, 12283, 16276, 19348, 
19688, 19892, 20067, 20220, 20864,
32145, 36116, 43092, 44534, 46094,
54713, 59039. 66352, 72592, 74295,
78378,' 78453. 81829, 82730, 90489,
93079, 93674, 93891, 94007, 94951,
95800, 87803, 101196, 101746, 102110, 
102433, 103128, 103810, 104749. 110577, 
115265, 115284, 115,571, 117,367,
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